


MICHAŁ KOPCZYŃSKI

Patroni i klienci w dziejach Szwecji nowożytnej

(W związku z p racą  K lien t och patron. Befordringsvägar och st& ndscirkulation i det 
gamla Sverige. U tg ivare: M agnus v o n  P l a t e n ,  N atu r och K ultu r, Stockholm

1988, s. 154)

„Klient och p a tro n ” zaw iera  dziewięć refera tów  i osiem głosów w  dyskusji w y­
głoszonych podczas ko n feren c ji zorganizow anej przez Szw edzką A kadem ię H istorii 
i sztokholmskie w ydaw nictw o N atu r och K u ltu r  w  dniach 21—22 stycznia 1988 roku. 
Organizator sym pozjum , h isto ryk  lite ra tu ry  M agnus v o n  P l a t e n  od k ilku  lat 
już zabiegał o zorganizow anie konferencji poświęconej zjaw isku klientelizm u w  dzie­
jach Szwecji. F ak t, iż pom ysł te n  wyszedł od h isto ryka lite ra tu ry  ma specjalną 
wymowę. W praw dzie o znaczeniu zw iązków  k lien tarnych  pisano w  historiografii 
szwedzkiej już k ilk ak ro tn ie  n iem niej jednak  p roblem atyka ta  nie cieszy się za in te­
resowaniem h istoryków . P rzyczyniło  się do tego zapew ne odejście od tradycy jnej 
historii politycznej n a  rzecz posługujących się m etodam i statystycznym i badań  nad 
historią społeczną. D rugim , nie m niej istotnym , powodem  je st trudność precyzyjnego 
zdefiniowania k lien te lizm u przyb iera jącego  różne form y n a  różnych te re n a c h 2. 
Trzecim czynnikiem  w p ływ ającym  n a  m ałe zain teresow anie tą  p roblem atyką jest 
koncentracja badaczy na procesie pow staw ania biurokratycznego ap a ra tu  władzy, 
który w  S zw ecji w ykształc ił się bardzo wcześnie. P odkreśla  się przy  tym  znaczenie 
kwalifikacji jak o  podstaw ow ego k ry te riu m  przy  nom inacjach, na urzędy i stano­
wiska o fice rsk ie8.

U czestnikam i k o n feren c ji byli historycy, h istorycy  sztuk i i  lite ra tu ry  oraz p raw ­
nicy. W śród poruszonych problem ów  znalazł się zarów no m ecenat artystyczny  (refe­
rat Gunilli D a h l b e r g  o te a trac h  na dw orach żony G ustaw a Adolfa M arii Eleono­
ry i m ałżonki K aro la  G ustaw a Jad w ig i Eeleonory), polityka artystyczna i naukow a 
(referat S tiny  H a n s s o n  o dedykacjach  książek tłum aczonych na szwedzki w  
XVII w ieku, K u rta  J o h a n e s s o n a  o karierze  E rika L indschölda, a także re fe ra t

1 Zob. N. R u n e b y ,  M onarchia m ixta . M aktsfödelningsdebatt i Sverige under  
den tidigare sto rm ak tstiden , U ppsala 1962; B. A s к  e r, O fficerarna och det svenska  
samhället 1650— 1700, U ppsala 1983; S. S u n e s s o n ,  B yrdkra ti och historia. Fern 
studier i p o litik  och organisation, M alm ö 1981, szczególnie rozdz. 3.; zob. też 
C. N o r d m a n n ,  F idélités e t clientèles dans la Suède Caroline, [w:] Clientèles et 
fidélités en  Europe  à  l’Epoque m oderne, P aris  1981.

2 Por. np. w ypow iedź A. M o l  h o , Patronage and S ta te  in  Early M odem  Italy, 
Iw:] K lien te lsystem e im  Europa der F rühen  N euzeit, hrsg. A. M ą c z a k ,  M ünchen 
1988, s. 241 n .; b ra k  odpow iednich badań  d la S kandynaw ii podkreślił T. D a h l e r u p ,  
tamże, s. 362.

8 T akie podejście p rezen tu je  np. A-В. L ö v g r e n ,  Storm aktstidens förva ltn ing  — 
organisationsförändringar och u tveck lin g slin je r  [w:] The Karlar. Karl X  Gustav, 
Karl X I, K arl X II ,  S tockholm  1984 i K .-R. B ö h m e ,  O fficersrekryteringen vid tre 
landskapsregem enter 1626— 1682, [w:] Bördor, bonder och börd i 1600-talets Sverige, 
Motała 1979.
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C arla A rvida H e s s l e r a  o dziejach fundacji sky tteańsk iej na.uniw ersytecie upps*. 
skim  i w arunkach  staw ianych kolejno m ianow anym  profesorom  przez jej patronów 
oraz klientelizm  polityczny. Również granice chronologiczne zakreślono bardzo sге. 
roko — od późnego średniow iecza (Hans G i l l i n g s t a m  m ówił o podobieństw* 
m otywów herbow ych jako odbiciu związków m iędzy ich posiadaczami) aż po wkł 
XIX, a naw et XX (refera t G orana I n g e r s a  o praw ie patronatu  w Kościele 
szwedzkim od XV w. po jego zniesienie w  1922 r.).

Ciągłość zjaw iska określanego m ianem  klientelizm u była tem atem  refleksji Stiga 
S t r o m h o l m  a, k tóry  podjął próbę porów nania treści pojęć p a tron  i klient w sta­
rożytnym  Rzymie i w epoce nowożytnej. W odniesieniu do tej ostatn iej należałoby, 
zdaniem  Strom holm a, używać raczej pojęcia m ecenat. W odróżnieniu od klientelizm·.· 
rzymskiego, nowożytny m ecenat m iał nierzadko ch a rak te r jednostronny i często nic 
powodował trw alszego związku pomiędzy obu stronam i. Jego znaczenie wynika prze­
de wszystkim  z faktu , że pomoc św iadczona osobom nieszlacheckiego pochodzenia 
przez arystokratycznych patronów  pozw alała wspiąć się na nieosiągalne w inny 
sposób szczeble kariery . Duża ruchliwość społeczna typowa dla nowożytnej Szwecji 
była między innym i następstw em  rozpowszechnienia się m ecenatu.

Zdobycie poparcia możnego patrona uw ażane było w  XVII i XVIII wieku za 
istotny w arunek  kariery . Przedw czesna śm ierć patrona mogła oznaczać przekreślenie 
dobrze zapow iadającej się przyszłości. Przytoczone przez M agnusa von Platen frag­
m enty listów  i pam iętników  pisanych przez klientów , k tórych patron i zm arli przed­
wcześnie dowodzą, iż żalowi po u tracie  pro tek to ra tow arzyszyła zwykle gorycz z po­
wodu utraconych perspektyw  życiowych. Chęć zabezpieczenia się przed ewentualną 
przedwczesną śm iercią pro tek tora w pływ ała niekiedy na w ybór osoby patrona.

B jörn  R y m a ń ,  autor biografii głowy kościoła szwedzkiego w  la tach  1742—1743 
E ryka Benzeliusa młodszego, przedstaw ił m echanizm y funkcjonow ania klienteli po­
litycznej w  Szwecji X V III w ieku. Benzelius, syn zm arłego w  1709 roku arcybiskupa 
Uppsali, E ryka Benzeliusa starszego, uw ażany był powszechnie za doskonałego peda­
goga. S ław a ta  spowodowała, że liczne rody arystokratyczne oddaw ały mu pod 
opiekę swych studiujących w  U ppsali synów. Benzelius podejm ow ał się opieki oso­
biście, bądź oddaw ał uczniów  w  ręce swych najzdolniejszych studentów. W ten 
sposób nie ty lko zyskiw ał przychylność możnych rodów, ale i w iązał ze sobą licznych 
m łodych ludzi, przed k tórym i rysow ały się obiecujące kariery . Nom inacje na bis­
kupstw a w  Göteborgu (1726), L inköping (1731) i arcybiskupstw o Uppsali (1742) 
zawdzięczał Benzelius w  tak im  sam ym  stopniu poparciu „z góry”, co i kampanii 
prow adzonej w  szeregach duchow ieństw a przez byłych studentów , o których przysz­
łość Benzelius w  swoim  czasie się zatroszczył. Spośród 195 duchownych, którzy wzięli 
udział w  riksdagach z la t 1723—1743 aż 65 pozostawało w  kon tak tach  z Benzeliusem. 
Co więcej, w  trakcie głosowań w  izbie duchow ieństw a postępowali oni podobnie jak 
ich p a tro n .. Zdaniem  Rym ana, a także zabierającego głos w  dyskusji Hermana 
S с h ü с к  a, pełne w yjaśnienie skom plikow anych układów  w  riksdagu pierwszej 
połowy XV III w ieku, n ie  jest możliwe bez w nikliw ej analizy więzów klientarnych.

K ariery  E ryka Benzeliusa starszego, k tó ry  był synem  chłopa i jego syna Eryka, 
zaczęły się od pełnienia obowiązków preceptora młodych przedstaw icieli rodów 
arystokratycznych. Podobny model k arie ry  pow tarzał się często w  wiekach XVII 
i XVIII. E rik  Lindschöld, a  także liczni w ym ienieni przez M agnusa von Platen 
profesorow ie i  dyplom aci rozpoczynali swe zaw rotne niekiedy karie ry  właśnie od 
funkcji preceptorów . Rolę pośredników  przy rek ru tac ji młodych studentów  spełniali 
konsystorze akadem ickie, profesorowie uniw ersytetów  a także b isk u p i4. Inną metodą

4 O roli tych ostatnich św iadczą listy  opublikow ane w  A xe l O xenstierna skrifteι 
och brefväxling  II: 12.
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.losowaną w tym  sw oistym  heads-hunting  było fundow anie przez koronę i  poszcze­
gólnych magnatów stypendiów , tak  krajow ych jak  i zagranicznych. Dzięki tym  
fundacjom liczna rzesza młodych ludzi pochodzenia nieszlacheckiego zyskała możli­
wość zdobycia w ykształcenia i aw ansu społecznego5.. Do hojności, o k tórej mowa, 
iniuszał dotkliwy b rak  w ykw alifikow anych funkcjonariuszy dla rozrastającej się 
administracji jak  i m ała liczebność stanu  szlacheckiego oraz niechęć szlachty do 
obejmowania niższych stanow isk cyw ilnych6. Na ten  aspekt szwedzkiej odmiany 
klientelizmu zwrócił w  swym w ystąpieniu uwagę G oran Rystad. A rystokracja m u­
siała zgodzić się na dopuszczenie osób pochodzenia nieszlacheckiego do urzędów 
podczas gdy dla- siebie zarezerw ow ała m iejsca w  radzie państw a (riksrdd). Pomoc 
w karierach, jaką okazyw ali wysoko postaw ieni patroni, m iała zapewnić państw u 
stały dopływ w ykw alifikow anych, a zarazem  lojalnych wobec swych prom otorów  
klientów. K alkulacja ta  okazała się jednak  zawodna, głównie za spraw ą polityki 
królowej K rystyny i przeciw ników  kanclerza A xela O xenstierny, takich  jak  riksam i- 
ral Carl Carlsson G yllenhielm  (nieślubny syn K arola IX), zwalczających zaciekle 
dominację Oxenstiernôw. N om inacja do rad y  dyplom aty Johana A dlera Salviusa 
w 1648 roku była jaskraw ym  przypadkiem  złam ania monopolu a ry s to k ra c ji7. P rzy­
padek Salviusa jest in teresu jący  także z innego względu. Ten pochodzący z rodziny 
mieszczańskiej dyplom ata (jego dziadek zaś był chłopem) był w  młodości stypendystą 
Axela Oxenstierny i jem u też zawdzięczał całą sw ą karie rę  aż po la ta  czterdzieste 
XVII wieku. W listach  do kanclerza określał się m ianem  cliens. Zapew nienia o do­
zgonnej wdzięczności okazały się jednak  fałszywe, do czego przyczyniła się zarówno 
arogancka postaw a syna kanclerza Johana O xenstierny, k tóry  w raz z Salviusem  
reprezentował Szwecję na rokow aniach w estfalskich jak  i perspektyw a dalszego 
awansu stworzona przed am bitnym  dyplom atą przez zw alczającą om nipotencję 
Oxenstiernôw K ry s ty n ę8. P rzykładów  nielo jalnych klientów  m ożna przytoczyć wiele, 
jak choćby Schering Rosenhane, k tó ry  porzucił popierającą go rodzinę S kytte  aby 
przejść pod kurate lę  O xenstiernôw , M attias Mylonius (nobilitowany jako Biörneklou), 
który wyniesiony do godności radcy  przez swego byłego ucznia M agnusa G abriela 
De la Gardie ostro zwalczał prow adzoną przez niego politykę sojuszu z F rancją , 
czy wyniesieni przez De la  Gardiego sekretarze kancelarii, k tórzy opuścili go, gdy 
tylko utracił wpływ y u  króla. Są n a tu ra ln ie  i p rzykłady odw rotne, jak  choćby 
wspomniany przez C lauda N ordm anna baron Görtz, czy w ierny  O xenstiernie w  n a j­
trudniejszych dla niego la tach  1648—1649, sek re tarz  kancelarii D aniel B eh m er9. Nie 
ulega wątpliwości jednak , że szwedzcy klienci byli dużo bardziej niezależni od 
swych patronów  niż klienci m agnaccy w  Rzeczypospolitej. Decydowała o tym  
przede wszystkim daleko posunięta cen tralizacja w ładzy i bliskość osoby króla, 
a także w yraźnie zaznaczona poprzez istnienie ty tu łów  arystokratycznych i ograni­
czenia przy nom inacjach do rad y  państw a granica pom iędzy nieliczną grupą s ta re j

5 L. N i 1 é  h n, Peregrinatio Academica. O et svenska  sam hället och de u trikes  
studieresorna under 1600-talet, L und 1984.

c I. E l m r o t h ,  For kung  och fosterland. S tud ier i den svenska adelns dem ografi 
och offentliga funktioner 1600—1900, L und 1981, s. 205—207.

7 Nom inacja ta  w yw ołała zażartą  dyskusję w  radzie, zob. Handlingar rörande 
Johan Adler Salvius upphöjelse till riksrâd, H istorisk t bibliotek, II, Stockholm  1876, 
s. 360 nn.

8 S. L u n d g r e n ,  Johan A d ler Salvius, L und 1945.
9 Listy tego ostatniego do kanclerza w  R iksarkivet, Sztokholm , A xel O xenstiernas 

samling, E. 564; doskonały s tan  zachow ania korespondencji w  archiw ach szwedz­
kich pozwala przekonać się, że w ielu  klientów  stara ło  się pozyskać po k ilku  p a tro ­
nów naraz, niekiedy naw et w  przeciw staw nych obozach. Było to jednak  ryzykowne, 
mogło spowodować reprym endę ze strony  patrona lub  co gorsza, u tra tę  jego zaufania.
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arystokracji a  szybko rosnącą rzeszą am b itne j now ej sz lachty , k tó re j n ie  odpowij. 
dało zarówno lekceważące trak tow an ie  przez przedstaw ic ie li a ry s to k ra c ji jak  i w yzn a­

czanie dopuszczalnych granic aw ansu  społecznego. N ie bez znaczenia był też brak 
swoistego cerem oniału k lien tarnego , podobnego do tego, k tó ry  is tn ia ł w  Rzeczypospo­
lite j czy szesnastowiecznych szkockich H ighlands. P rzyczyniło  się  to  zapewne <j. 
osłabienia więzi pom iędzy pa tro n am i a  k lien tam i, k tó ra  b a rd z ie j op ie ra ła  się ni 
wzajem nym  rachunku  s tra t i zysków  niż s tosunku  em ocjonalnym  m iędzy stronami 
Podkreślić należy rów nież fak t, że sz lach ta szw edzka nie by ła  w  ta k im  stopniu jak 
polska uzależniona m ateria ln ie  od arystok racji, co w ięcej, p iln ie  strzeg ła  swej nie­
zależności od starych  rodów. P rzyk ładem  m oże być p ro te s t p rzeciw  postępowaniu 
P era Brahe, k tó ry  bronił p raw  h rab iów  i baronów  od ju ry sd y k c ji nad  szlachtą 
i je j poddanym i zam ieszkującym i h rab stw a  i baron ie  (1655). B rah e  starał się 
wywrzeć nacisk na szlachtę fińską posługu jąc  się p rzy  ty m  oddanw m i sobie 
ludźmi w  izbie szlacheckiej. R eakcja w iększości by ła je d n ak  bardzo ostra . W złożo­
nym  na ręce K arola X  G ustaw a pro teście  podkreślono, że sz lach ta  zależna byt 
może tylko i w yłącznie od króla. T aka postaw a szlach ty  n ie pozw alała  n a  powstanie 
w  Szwecji znaczącego p a tro n a tu  lo k a ln eg o 10.

A xel O xenstierna zdaw ał sobie sp raw ę ze słabości w ięzów  k lientarnych. Po 
pogodzeniu się z K rystyną w  la tach  1650—1651, w ykorzysta ł proces A rno lda  Messe- 
niusa, oskarżonego o spiskow anie przeciw  kró low ej n a  rzecz n as tęp cy  tro n u  Karola 
G ustawa, do rozpraw ienia się ze swym i przeciw nikam i skupionym i w okół rodziny 
S kytte i ak tyw istam i opozycji, k tó ra  u jaw n iła  się podczas r ik sd ag u  1650 roku 
Pow stały z insp iracji kanclerza w  roku  1654 p ro je k t now ego reg u la m in u  kancelarii 
m iał za zadanie dalsze w zm ocnienie jego pozycji wobec m onarchy  i  wobec 
zatrudnionych w  kancelarii sek re tarzy , k tó rzy  od tąd  n ie  mogli być wykorzystywani 
przez kró la z pom inięciem  osoby kanclerza. T akie sfo rm ułow an ie  p ro jek tu  miało 
niedopuścić do sy tuacji podobnej do te j, k tó ra  m ia ła  m iejsce za rząd ó w  Krysty­
ny, kiedy to królow a zdołała pozyskać d la  sw ej sprzecznej n iek ied y  z zamierzeniami 
O xenstierny polityki część oddanych niegdyś kanclerzow i s e k re ta rz y 11.

Zdaniem  Rystada, złoty w iek k lien te lizm u w  S zw ecji zakończył się  w raz z prze­
wrotem  absolutystycznym  roku 1680. B ezpośrednią przyczyną s ta ło  się osłabienie 
ekonom iczne i polityczne ary sto k rac ji o raz osta teczna u tr a ta  p rzez ra d ę  państwa 
wpływ u na obsadę urzędów. W obec stałego rozrostu  rządzącej się w  coraz  większym 
stopniu k ry terium  zasługi b iurokracji, zapotrzebow anie n a  p a tro n ó w  zm alało. Rok 
1680, jak  tw ierdzi R ystad, oznacza k res epoki partia l s ta te  fo rm a tio n  w  dziejach 
Szwecji. Pow staje jednak  py tan ie  czy k lien te lizm  zn iknąć m ógł od razu . Twierdzenie 
Rystada w ydaje się dyskusyjne wobec w zrostu  liczby now ej sz lach ty  i wykształco­
nych osób pochodzenia nieszlacheckiego szukających  za tru d n ien ia  w  służb ie państwa. 
System  biurokratyczny, oparty  o k ry te riu m  zasługi i w prow adza jący  jedno lity  modci 
karie ry  urzędniczej dopiero się kształtow ał, by  p rzy jąć  osta teczną fo rm ę w  pierwszej 
połowie X V III w ieku 12. W szystko to  raczej sprzyjało  p rze trw a n iu  system u klientar-

10 N. R u n e  b y , M onarchia m ix ta , s. 500 nn. Szw edzkie dw ory  m agnackie nie 
grom adziły młodzieży szlacheckiej, k tó ra  udaw ała  się ew en tu a ln ie  n a  dw ór kró­
lewski; dw ór a ry stok ra ty  był a trak cy jn y  przede w szystk im  d la  m łodzieży nieszla- 
checkiej, w y jątek  stanow i otoczenie p e ra  B rahe, w  którego sk ła d  w chodziło wielu 
szlachciców fińskich. F in land ia  była jed n ak  p ery fe rią  m ocarstw a, zob. P . N o r d -  
m a n n ,  Per Brahe, H elsingfors 1904, s. 399 nn.

11 S. D a h l g r e n ,  K ansler och ku n g a m a k t v id  tro n s k ifte t  1654, „Scandia” 
t. XXVI, 1960.

12 N. R u  n e  b y , M andarinernas uppkom st. F ra m vä x ten  αν e tt kom petensbestäm t 
äm betsm annaständ: en exem pelsam ling, [w:] Bördor, b o n d ir , börd i 1 6 6 0 -talets 
Sverige, s. 308 n.; wcześniej nastąp iło  to w  w ojsku, gdzie w idoczna je s t 'd a le k o  idąca
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;cgo. Wzrósł w praw dzie au to ry te t króla, jako  osta tn ie j in stanc ji w e wszystkich 
iprawach, ale też n ab ra ły  znaczenia osoby z bezpośredniego otoczenia K aro la XI 
i Karola XII. Zasadnicza różnica polega n a  pozycji b rokerów  wobec m onarchy przed 
i po roku 1680. C harakterystyczne je st postępow anie L indschölda, k tó ry  zw racał 
uwagę studentom  i profesorom  dedykującym  m u swe prace w  nadziei na poparcie 
«■ karierze lub wynagrodzenie, aby un ika li publikow ania dedykacji a poprzestali na 
przysłaniu egzem plarza i odręcznego listu. Miało to zabezpieczyć opiekuna przed 
«awiścią i pomówieniam i, k tó re  łatw o mogły spowodować k atastro fę  w  postaci nie­
łaski monarszej. A ni M agnus G abriel De la  G ardie, an i A xel O xenstierna obaw 
takich mieć nie m usieli. T rzeba zwrócić uwagę na inny jeszcze elem ent. Listy 
pisane przez potencjalnych klientów  do A xela O xensierny (a stanow ią one dużą 
część ogromnego pozostawionego przez niego archiw um ) obok zapew nień o chęci 
służenia tak  państw u i królowi, jak  i sam em u kanclerzow i oraz obietnic dozgonnej 
wierności, zaw ierają zapew nienia o przydatności peten ta  do służby państw owej, 
znajomości języków obcych (listy te  pisano zwykle po łacinie), ukończonych studiach 
w zakresie polityki lub  praw a. N atom iast lis ty  z prośbą o pro tekcję kierow ane do 
jednego z bliskich w spółpracowników  K aro la X I, N ilsa Gyldenstolpe, obok zapew­
nień o przydatności do urzędu i obietnic dożywotniej wdzięczności zaw ierają kon­
kretne obietnice zapłaty  za o trzym aną pomoc. Nie w iadom o w praw dzie, jak  odnosił 
się do tych propozycji ad resa t (o Lindschöldzie wiadomo że nie gardził łapówkam i), 
niemniej jednak można sądzić, że m am y do czynienia ze sw oistym  zwyrodnieniem  
klientelizmu, który z usankcjonowanego sw oistą ideologią związku dwóch nierów nych 
sobie partnerów  przekształcał się w  tran sak cję  o w ym iernej w arto śc iw. Ten k ierunek  
ewolucji stosunku patron  — k lien t w yw ołany był nie ty lko  upowszechnieniem  się 
myślenia — także o stosunkach m iędzy osobami — w  kategoriach m aksym alizacji 
zysku, będącym odbiciem  przem ian ekonomicznych, jak  podkreśla to  w  odniesieniu 
do Anglii H erm ann W e l l e n r e u t e r 14, ale także, a może naw et przede w szyst­
kim, wynikał z koncentracji w ładzy w  rękach  m onarchy. N aw et posiadanie rzeszy 
klientów nie mogło zrównoważyć klęski, jak ą  była u tra ta  łaski króla.

Podczas m onachijskiej konferencji poświęconej klienetlizm ow i w  erze wczesno- 
nowożytnej wspomniano, że rozwój b iurokracji wpływ ać mógł n iekorzystnie na 
struktury klientarne. Jednak  zdaniem  Antoniego M ą c z a k a  i P ierangelo S с h i e r  y,

profesjonalizacja już w  drugiej połowie X V II w.; A. A s k e r ,  O fficerarna i  det 
m nska sam hället. A rtykuły  w ojskow e K aro la X I z 1683 r. uzależniały 
awanse od zasług na polu b itw y i w prow adzały zasadę rozpoczynania służby od 
najniższych stopni, naw et w  odniesieniu do członków arystokracji. Ograniczało to 
pole dla nepotyzm u i klientelizm u (L. O. B e r g ,  S lä k t och hävd  v id  officerstillsätning. 
Nigra notłser och re fleksioner om  det karolińska regem ente som  släktföretag, „S läkt 
och hävd” 1971). Ich p rzetrw aniu  sprzyjało jednak  upow szechnienie się w raz  z likw i­
dacją nadań ziem skich d la  oficerów, p rak ty k i sprzedaw ania bądź cedow ania w e­
wnątrz rodziny stopni oficerskich w raz z przyw iązanym i do n ich  dochodami. 
0 powszechności te j p rak tyk i św iadczą liczne rozporządzenia zakazujące tego proce­
deru; O. G r i p e n b e r g ,  M ilitära ackord och pensioner, „H istorisk T idskrift fo r 
Finland” t. LXI, 1976.

** Listy do Nilsa G yldenstolpe w  Bibliotece U niw ersytetu  w  Uppsali, N ordinska 
samlingen. Trzeba pam iętać, że ludzie z otoczenia K arola X I wywodzili się spośród 
sekretarzy kancelarii, ci zaś nigdy nie gardzili łapów kam i, N. R  u  n  e b  y, Monarchia  
|ńiita, s. 472 nn.; zastanaw iający  jest jednak  fak t, że nie zaprzestali oni tych p rak ty k  
już po wyniesieniu na najwyższe stanow iska, choć zapew ne ograniczyli ich  stosowa­
nie. Ani O xenstierna an i De la  G ardie łapów ek n ie brali.

14 K lientelsystem e im  Europa, s. 344; analogiczną tendencję w  odniesieniu do 
Szwecji drugiej połowy XV II w. podkreśla, P. E n  g 1 u n d, D et hotade huset. Adliga  
töreställningar om  sam hället under storm aktstiden , S tockholm  1989, rozdz. V III i X II.
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istn ien ie biurokratycznego ap a ra tu  adm in istracy jnego  n ie  musiało· w cale oznacz« 
zniknięcia k lien te lizm u 1S. P rzyk ładem  w spółistn ien ia obu je s t w łaśnie Szwecj. 
X VII w ieku, gdzie o rek ru tac ji na urzędy  decydow ały kw alifikacje, lecz także lojal­
ność osobista wobec przełożonego. P rzekonu je  o ty m  po lityka personalna АхсЦ 
O xenstierny. Spośród 24 sekre tarzy , k tórzy  p racow ali w  kan ce la rii w  la tach  1626- 
1654 czternastu  pozostaw ało w  kontakcie z kanclerzem  przed  uzyskaniem  nominacj: 
z tego sześciu pełniło  w pierw  fu n k cje  sek re tarzy  kanclerza  lu b  pracow ało w jego 
kancelarii w  P rusach  i w  N iem czechie. D alszych trzech  p rzed  objęciem  urzędów 
sekretarzy  pełniło funkcje preceptorów  w  rodzinie O xenstiernôw . O przywiązywania 
w agi do obsadzania urzędów  oddanym i ludźm i św iadczy też  decyzja rad y  państwa 
k tó ra  w  1633 roku  zobowiązała nadzorującego z polecenia G ustaw a Adolfa pracę 
skarbu  pfaltzgrafa  Johana C asim ira do uzgadnian ia w szystk ich  nom inacji wewnątn 
kolegium  z r a d ą 17. S tosunek k lien ta rn y  nie znikał w raz  z objęciem  urzędu przede 
w szystkim  z uwagi n a  w ieloletnie n iekiedy zaleganie z w yp łatam i pensji. Zwracający 
się z prośbą o in terw encję  w  ta k ie j spraw ie kop ista  M icael B eek tw ierdził, że p- 
równoczesnej śm ierci dw óch poprzednich  patronów  pozostał bez środków  do życia” 
T ak więc osobista zależność od zw ierzchników  pow odow ała p rze trw an ie  więzów klien- 
tarnych  rów nież w  obrębie ap a ra tu  urzędów  cen tra lnych , z ty m  ty lko  zastrzeżeniem 
że łatw y dostęp do potencja lnych  patronów  czynił je  w  p rzy p ad k u  Szwecji niezby: 
trw ałym i. Zdaniem  Sunę S u n e s s o n a  sy tuacja  zaczęła się zm ieniać w  XVIII wie­
ku. Dopiero od tego stulecia można mówić o w ykształcen iu  się w  S zw ecji biurokracji 
o zasadach zbliżonych do obecnych10.

O publikow ane m ateria ły  z sym pozjum  sztokholm skiego n ie w yczerpują proble­
mu, jednak  zw racają uw agę na isto tny  i ja k  do tąd  słabo zbadany  aspekt dziejów 
Szwecji. Można w yrazić nadzieję, że p rezen tow ana książka w yw oła dyskusję nau­
kową a problem atyka k lien te lizm u znajdzie w  h isto riog ra fii m iejsce odpowiadające 
je j faktycznem u znaczeniu w  h isto rii tego k ra ju .

15 K lien telsystem e im  Europa, s. 361 n.
16 O tym , że pełn ien ie funkcji sek re ta rza  kanclerza pozw alało spodziewać się 

aw ansu na stanow isko sek re ta rza  w  k tó rym ś z kolegiów  dow odzą listy Larsa 
Sneckenfelda do O xenstierny, R iksark ivet, Sztokholm , A xel O xenstiernas sarniną 
E. 720; śm ierć kanclerza oznaczała w  ty m  w ypadku k res  k a rie ry  jego byłego sekre­
tarza.

17 C .T. O d h n e r ,  Om p fa ltzg re fvzn  Johan  C asim ir förhällande till Rrottninf 
Christinas Förm yndare, „N ordisk u n iv ers ite ts tid sk rift”, 1862, s. 26; b ra k  arystokra­
tycznej kontro li nad  personelem  skarbu  pozwolił w  p ierw szych  la ta c h  rządów  Gusta 
w a Adolfa na przeprow adzenie szeroko zakrojonych k o n fisk a t dóbr nadanych szlach 
cie przez K arola IX , S .A . N i l s s o n ,  R eaktionen  m o t s y s te m sk ifte t 1611. En lint 
i G ustav I I  A dolfs po litik, „Scandia” 1950; z n iebezpieczeństw a jak ie  stw arzał klien 
telizm  dla absolutnego w ładcy zdaw ali sobie sp raw ę zarów no K aro l X I jak i Fry 
deryk IV w  Danii, k tórzy  pom ijając stw orzone przez siebie sam ych procedury nom· 
nacyjne sta ra li się ograniczyć w pływ  otoczenia n a  sw e decyzje: B. B j e r r e  J e n  
s e n ,  U dnaevnelseretten i enevaéldens m agtpo litiske sy s tem  1660— 1730, Kobenhavi 
1987; B.Ch. F i e d l e r ,  F örvaltn ingen  αν hertigdöm erna B rem en  och Verden und с 
svensk tiden  1652—1712. O rganisation och praxis, „K aro lińska F ö rbundets Ärsbok' 
1987, s. 135.

18 R iksarkivet, Sztokholm , A xel O xenstiernas sam ling E. 794, tam  te t  liczn 
podobne w  treści listy.

19 S. S u  n e s  s o n ,  B yrâkra ti och historia, s. 70 nn.; w  procesie tym  ważną roi 
odegrał fak t, że dla dużej części szlachty dochód z urzędu  był podstaw owym  śród 
kiem  utrzym ania, stąd  zain teresow anie w ypracow aniem  tak ich  zasad promocji, któi 
nagradzałyby zasługi i w yelim inow ały p ro tekc ję  czy kap ry sy  m onarchy, M. R° 
b e r t s ,  T he Sw edish  A ristocracy in  the E ighteen th  C entury , [w:] t e n ż e ,  Essai 
in  Sw edish  H istory, London 1967, s. 274.


